
Krakó'l" 
Teatr im. Słowackiego, Scena Miniatura: 
West!k Figara Beaumarchais, reż. Anna 
Polony, prem. 23 łutego 

Wreszcie strzał w dziesiątkę. Pod każ­
dym względem! Szczęśliwy wybór tekstu, 
jeszcze szczęśliwszy dobór zespołu realiza­
torów. Dawno na scenie przy pl. św. 
Ducha i w ogóle w Krakowie. nie było tak 
radosnego. bezpretensjonalnego przedsta­
wienia. Anna Polony wydobyła i rozisl..­
rzyła talenty swych nicdawnych studen­
tów. Przy współpracy Józefa Opalskiego 
opatrzyła wartką i przewrotną fabułę wie­
loma dowcipnymi pomysłami na rozwią­
zanie sytuacji scenicznych. Najczęściej ty­
czą one ''łóżka", gdyż inne. rewolucyjne 

wątki. zostały tu przytemperowane. Zna­
komitych pomocników w konstruowaniu 
scenicznych kalamburów zyskali reżyserzy 
w osobach scenoe:rafów - Marka Brauna 
i Ryszarda Meli;y. Zmiana dekoracji to 
po prostu okazja do nowych dowcipów. 
Kokieteryjnic wyglądające z głębokiego 
buduaru łoże to ''pieprzyk" całości. Jed­
nym słowem rokokowe cacko, wdzięcznie 
brzmiąca pozytywka. To przedstawienie 
na pewno nie będzie miało kłopotów z frek­
wencją. 
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